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Ciężkie Straty bolszewików! Harody Europy Wschodniej
*• o p  O «  ł s a m to B  c t r f f s r s ie  n s a  m a

W  przeciągu 3  dni ponad 1 0 .0 0 0  zabitych. — 4 - t y  zm otoryzowany korpus uwirdii 
okrążony i zniszczony. — Siine bolszewickie oddziaty miądzy Bolcem  S Dnieprem 
otoczone. — W e wtorek zestrzelono 99  samoEotOw bolszewickich. — 1 7  statków  

o po| •m n o td  1 0 4 .0 0 0  T R B  zatopiono z konwofu na Atlantyku
Z Kwatery Głównej Fiihrera, 

ein i a 24 lutego.
Naczelne Dowództwo 

Zbrojnych podaje:
N a przyczółku mostowym 

Kubań odparto ponowne ataki 
z nieprzyjaciela i rozbito je czę­

ściowo odrazu w stanowis­
kach wypadowych.

Na froncie rzeki Mius kon­
tynuowali bolszewicy swoje 
próby przełamania przy sku­
pieniu silnych oddziałów pie­
choty i czołgów7, lecz baz 
osiągnięcia .sukcesów7.

Dalej na zachód okrążony 
poza frontem rzeki Mius bol­
szewicki czwarty zmotoryzo­
wany korpus gwardii zniszczo 
no w7 kilkudniowych zaciętych 
walkach. W śród zabitych znaj 
duje się generał dowodzący 
korpusem generał-major Da- 
nastiszyn. "Wzięto ponad 1000 
jeńców, zdobyto 44 czołgi 
i liczną dotąd jeszcze niezebia 
ną broń oraz wiele samocho­
dów7 ; materiału wojennego. 
Między Dońcem i Dnieprem 
wojska armii lądowej i oddzia­
ły broni SS kontynuowały 
działania ofensywne przeciw­
ko sowieckiemu skrzydłu

by wyrwania się i ataki odcią 
zające bolszewików załamały 

Sił się z Ciężkimi stratami.
W  rejonie na zachód od 

Charkowa i Kurska liczne 
nieprzyjacielskie ataki spełzły 
na niczym. Rozbito oddzielne 
oddziały bolszewickie wraz ze 
sztabem dywizji strzelców.

W alka odpierająca na po­
łudnie i na północ od Orła 
trwa nadal. Sowieckie oddzia­
ły atakujące miały przy tym 
bardzo ciężkie straty. Jedynie 
na odcinku na północ od Orła 
podczas bezskutecznych ata­
ków przez ostatnie trzy dni 
pozostawiły przed naszvmi sta 
nowiskami ponad 10.000 zabi­
tych, zaś w dniu wczorajszym 
47 zniszczonych czołgów.

N a południowy wschód od 
jeziora Ilmeń przystąpił nie­
przyjaciel na szerokim froncie 
do nowego ataku przy popar­
ciu czołgów i artylerii. Pod­
czas tych walk, które nie są 
jeszcze zakońcnone rozbito 
pocjskami 37 czołgów, z czego 
32 jedynie przez jedną zmoto­
ryzowaną dywizję piechoty.

Również na południe od je­
ziora Ładoga po silnym przy-

okrążająccmu i otoczyły silne j gotowaniu artyleryjskim przy 
nieprzyjacielskie oddziały. J*ró udziale licznych samolotów

bojowych kontynuował . n ie­
przyjaciel swoje ataki. Odpar­
to go również wczoraj przy 
bardzo eiężkich krwawych 
stratach.

Zespoły lotnictwa w ścisłej 
współpracy z wojskami armii 
lądowej brały udział w ata­
kach i walkach odpierających. 
Skupienia wojsk i kolumny 
bolszewickie oraz ruch dostaw 
w okręgu nieprzyjacielskiego 
zaplecza były ciężko zbombar­
dowane, obiekty kolei mur­
mańskiej i wiele pojazdów nad 
zatoką Kandałaksza zburzono 
przez działanie samolotów pi­
kujących. ,

Niemieckie myśliwce ze­
strzeliły wczoraj w niezliczo­
nych utarczkach powietrznych 
przy stracie tylko 6 własnych 
samolotów ogółem 99 samolo­
tów sowieckich. Artyleria 
przeciwlotnicza powietrznych 
sił zbrojnych zestrzeliła dalsze 
19 samolotów.

Z frontu tunetańskiego mel­
dowano wczoraj tylko miej­
scową działalność bojową. Nie

podwodnych zaatakowały na 
Atlantyku silnie ubezpieczony 
konwój. W  bardzo ciężkicn 
walkach zatopiły 17 statków
0 pojemności 104.000 TRB.
1 storpedowały 3 dalsze pa­
rowce.

z
BERLIN. Niemieckie samo 

loty pikujące i bojowe ponow­
nie zbombardowały kolej Mur 
mańską w dn. 1.9 lutego. Na 
zachód od zatoki Kandałak­
sza, celne bomby zniszczyły to 
ry kolejowe i kilka naładowa­
nych wagonów .towarowych 
Inna eskadra samolotów piku1 
jących rozbiła pozycje wypa-

Pa tam tej strome granicy nie ma 
jednolite! narodowości

Profesor Mende przemawiał 
o „zadaniach Europy na 
Wschodzie“ w dalszym ciągu 
swych wykładów p. t. „Euro­
pa i świat“ zorganizowanych 
przez Niemiecki Instytut wie­
dzy o zagranicy, szczególnie 
omawiając napotykane zagad­
nienia narodowościowe. Profe­
sor sprostował ten jeszcze dzi­
siaj rozpowszechniony błąd, 
jakoby z tamtej strony Wscho 
du Europy kiedykolwiek ist­
niała jednolitość narodowa. W  
utrzymywaniu takiego poglą­
du zainteresowane było żarów 
no państwo carskie, jak i boł- 
szewizm, umiejący w rozwoju 
swej potęgi wciągnąć dążenia 
swych ludów do samodziel­
ności w system t. zw. republik

SZTOKHOLM (DNB).
mieckie zespoły lotnicze roz- 1 W edług doniesienia Reutera z 
prószyły atakami pikującymi j Bombaju, ostatni biuletyn le- 
i z niskiego lotu nieprzyjaciel- jkarzy Gandhiego Orzekł, iż po 
skie kolumnv dostaw. ‘niespokojnej nocy nastąpił

Zespoły niemieckich lodzi kryzys.

dowe sowieckie na południe , sowieckich. W  rzeczywistości 
od zatoki Rótowskiego. Nie- z^ś już sam rozwój historycz­

ny państwa rosyjskiego prze­
biegał jak następuje: W łaści­
we centrum Rosji, t. j. prze­
strzeń pomiędzy górnym bie­
giem rzeki Oki, górną W oł­
gą, a górnym Dońcem, rozpo­
częło w 1552 r. zdobywać kra­
je nierosyjskie, poczynając od 
obszarów nadwołżańskich. 
Tamtędy przerzucono most na 
Syberię, a stamtąd do Azji 
Wschodniej.

Kolonizacja Syberii, szcze­
gólnie w stuleciu ostatnim, by 
ła dziełem zupełnie odrębnym, 
które było zadaniem przy­
szłości 100 milionów Rosjan.

Okręg nadwołżański jest

mieckie myśliwce zestrzeliły w 
walkach powietrznych pięć sa 
molotów nieprzyjacielskich bez 
strat z własnej strony. W  noc 
na 20 lutego bombowce nie“ 
mieckie ponownie zaatakowa­
ły port i miasto Murmańsk.

. BERLIN. (DNB). W  rejo­
nie Orła starał się nieprzyja­
ciel utrzymać 20. II. swój na­
cisk na stanowiska niemieckie, 
aczkolwiek straty jego właśnie 
na tym odcinku frontu w

sowieckich skurczyła się do 
jednej szóstej swego stanu bo­
jowego, a nieprzyjaciel zmu­
szony był kilkakrotnie dla u- 
zupełnienia swoich oddziałów 
szturmowych rzucać do walki

dniach poprzednich były bar-1oddziały taborowe. W alki o' 
dzo ciężkie. Na jednym tylko i bronne były zacięte i wymaga 
odcinku pewnej dywizji pie* ły od niemieckich grenadie-
choty, składającej się z Pomo­
rzan, Meklenburczyków i 
Brandenburczyków stracili boi 
Szewicy w ostatnim tygodniu 
na południe od Orła ponad 
2.500 -zabitych, kilkuset jeń­
ców, 13 czołgów, 5 dział prze- 
ciwezołgowych, 48 miotaczy 
granatów, 73 karabiny maszy­
nowe i setki broni piechoty.

rów, których przemokłe od 
topniejącego śniegu mundury 
zamarzały na ciele pod wpły­
wem lodowatych wichrów w 
nocy, najwyższego Iiartu i wy 
trzymałości.

Ponieważ bolszewicy nie od 
nieśli na południe od Orła ża­
dnych sukcesów, s1arali się 
oni rozpocząć .nowe ataki od

przeprowadzane natarcia od­
działami w sile od batalionu 
aż do pułku załamały się rów­
nież. Jedynie tylko w jednym 
miejscu zdojało kilka otoczo­
nych piechotą czołgów so­
wieckich wedrzeć się do głów­
nej linii bojowej. Odrzucono 
je jednak natychmiastowym 
kontratakiem i zniszczono przy 
tym pięć czołgów. Masa nie­
przyjacielskiej grupy szturmo 
wej została w tej iralce znisz­
czona.

t ; ó] km., na póhio: zaś od 
Orła pewna zasilona pioniera­
mi kompania grenadierska 
wdarła się w silnie ufortyfiko­
wane stanowiska bunkrowe 
nieprzyjaciela. Po ataku na 
trzy najdalej wysunięte, chro­
nione polami minowymi j prze 
szkodami z drutów kolczas­
tych bunkry, odkryli atakują­
cy żołnierze szeroko rozgałę*. 
zioną sieć kablową między na 
stałe wbudowanymi bateriami 
miotaczy płomieni, które zapa­
lane elektrycznie mogły mio­
tać palące się płomienie oliwy 

metrów.

nawet i obecnie krajem o lud; 5owieckiego sicfada s3 z 
nosa mieszane,, składance] zaiki różnych narodó^  C a .
się z

mieszane], 
plemion fińskich i

wa Litewskiego. Naród ten 
dotychczas zachował niektóre 
swe odrębne cechy, jako typo­
wy włościański lud Europy 
Wschodniej. Jednocześnie z 
zawładnięciem Białej Rusi- 
i Ukrainy, w posiadaniu 
Moskwy znalazła się stosun­
kowo znaczna masa żydost- 
wa, granic osiedleniom której 
przytrzymywano się tylko ze 
względu na wyznanie mojże- 
szowe, a nie ze względu na 
rasę.

Piotr Wielki kontynuował 
zdobycze terytorialne Rosji 
dalej na zachód. Zbudował on 
Petersburg, zrobił z niego sto­
licę. Miasto to miało być 
oknem do Europy. Następnie 
Piotr Wielki zajął kraje bał-, 
tyckie, ludność których za­
chowała najzupełniej swą eu­
ropejską odrębność i to tak 
dalece, że dla niej obecnie czy­
nione są próby urządzenia 
osobnej tam administracji kra­
jowej. Po zajęciu Krym., w 
1783 r. otrzymała Moskwa 
kraj o starożytnych trądy* 
cjach, zaludniony odłamami 
różnych narodowości. Taki 
sam obraz, tylko w wielkiej 
skali daje Kaukaz z jego głów 
nymi^ częściami składowymi*. 
Gruzją, Armenią i Azerbej­
dżanem. Wreszcie w latach 
80-tych ubiegłego stulecia zdo 
byto Turkiestan, którego pięć 
obecnych republik odpowiada 
pięciu jego narodom 

Tak więc państwo Związku 
Sowieckiego składa się

meńskich, oraz tatarskich. Ta- ryzm i bolszewizm nie potrą-

---- ir------ v ; j ir ł . - ~ i *>' w dtrieistkir umuciiic
jedna z atakujących dywizyj północnego wschodu. Lecz 1 nią okopowe na szerokości 2

1 r a p  HtEPRZYJACIELA BITWA
S k u te c z n e  r te h o fin e  pr@ w affg@ 5f i€  w a lk i

Obok tych walk obronnych 
dokonały oddziały niemieckie 
lokalnych ataków, podczas któ j'na odległość stu 
rych zajęto  ̂ w jednym m iej-, Atakujący przerwali przewo- 
scu nieprzyjacielskie umocnię ‘ dy druciane a następnie wysa­

dzili w powietrze 11 wbudowa 
nych miotaczy płomieni. Z li­
cznymi jeńcami i ze zdobytą 
bronią powrócili oni do włas 
nych stanowisk.

BERLIN. Ogniska waik na ; przeprowadzane w rejonie na , sowaniu tej taktyki utrzymują
ronue wschodnim znajdowa-, północ od Kurska. Podobnie i się w bardzo s i “:upłvch grani

ty się przedwczoraj w Juku | jak w dniach poprzednmh 
Dońca, w rejonie na zachód od ! szczególnie gwałtowne był]
Charkowa i w końcu na pół- walki odpierające na południa
^ocy na odcinkach frontu nad 
jeziorem Ilmeń i nad jeziorem 
Ładoga. Na ogół bitwa odpie­
rająca nie ma już tej gwałtow­
ności. z jaką toczono ją w 
dniach poprzednich.

Sowiety przeprowadzając
częściowo silne jeszcze ataki,
nie osiągnęły nigdzie zdoby-
fzy terenowych. Ich wysiłki 
b ‘

wy wschód od jeziora Ilmeń i 
na południe od jeziora Łado*

;ę w tarazo si'asplvch grani 
cach i przeciwnikowi nie uda­
ło się nigdzie pokonać wojsk 
niemieckich, Sowiety poniosły 
dzięki wprawdzie elastycznej 
lecz bardzo zaciętej obronie

ga. Wspomagani czołgami, niemieckiej bardzo ciężkie sira 
ciężką artylerią i lotnictwon ty  materialne i osobowe. Zwła 
bojowym próbowali bolszew;-, szcza wysokie straty czołgów 
cy kilkakrotnie przełamać sta jw ostatnim czasie, których o* 
nowiska niemieckie, zostali je- jgólna liczba od początku ofen 
c,nak wśród ciężkich strat od isyts-y wvnOsi ponad -7.300,
parci.

Ruchome prowadzenie walk
yły^ znowu szczególnie du że. | w ostatnim czasie okazało s ę  

'ą rejonie Charkowa, gdzie od zdaniem niemieckim skuter— 
«2iały niemieckie w walkach j nym i Owocnym środkiem do, .- ----------- •• w7 alkach j nvm i Owocnym
odpierają wszelkie uch-rżenia } przeszkodzenia 
łensywne przeciwnika albo w ; wielkiego akt

o s i ą g n ię c i u
. , j sukcesu operacyjne-

ywnei ooronie natychmiast; go sowieckiej ofensywy zimo- 
j odcinają, tak że sytuacja w wej, która zmierzała do ziarna 
yny rejonie pozostała niezinie nia i rozbicia niemieckiego 

{j ,na‘ .. Również bezskuteczne frontu odpierającego. Podczas 
} iczne ataki sowiecki e gdy straty niemieckie przy sto

’y  wynosi 
świadczą o tym, w jak wyso­
kiej mierze bitwa zimo w7 a prze 
mieniła się dla Sowietów w 
bitwę wyniszczającą.

Ostateczny bilans tej bitwy 
będzie można uczynić i lo 
z widocznymi perspektywami 
kampanii letniej — dopiero 
wówczas, gdy powszechny o- 
kres odwilży i błot zakończy 
ra  pewien czas wielkie ruchy 
na froncie wschodnim.

. , . . fiły jednak zetrzeć pewne,
tarzy me są, ,ak to przeważnie 0/ ręhnOŚCi j odmiennych !• rm 
przyjęto ich uwazac mongn-; ;ch źyc;a. A  nawet reżym Łoi­
łam,, lecz raczej zblizają s ię ; 
do Finów, jakkolwiek zacho-'
wują typ wybitnie mongolski. 
Zachowali oni dotychczas swą 
odrębność narodiową. Dążąc 
na Zachód, przyłączyła Mosk­
wa do swego państwa w 1667 
r. Ukrainę, ludność której w 
swych częściach składowych 
posiadała nie tylko odrębność 
rasową, lecz i pod względem 
swej kultury znajdowała się w 
ścisłych stosunkach z Europą. 
I dzisiaj również stanowi ona 
potencjał narodowy. Język jej 
zachował się w stanie nieska­
żonym pomimo wszelkiego 
ucisku, za to może w mniej­
szym stopniu utrzymało się 
samopoczucie narodowe.

ewicki przeprowadził wśród 
nich po części ostrą selekcję 
psychiczną, jaka się obecnie 
daje zauważyć wśród wojsk 
przeciwnika. Lecz wielu z 
tych ludzi, wbrew naszemu 
pojęciu o Słowianach, myśli 
nawskroś realnie. Pragną 1 oni 
uczestniczyć w zdobyczach 
czasów obecnych, jakich im 
dotychczas odmawiano. I wie­
rzą oni, że Europa może im 
zapewnić udział wykorzysta­
niu z tych dóbr. Narody te 
mają zrozumienie ustroju euro 
pejskiego, są pracowite i po­
siadają pojęcie o etycznym uj­
mowaniu rzeczy. W  total's- 
tycznej mobilizacji wszystkich 
sił, jakimi rozporządzają N ;mn 
cy, praca zajętych przez niePo rozbiorze państwa pol- 

Na północnym odcinku fron ski ego w r. 1772, pod panowa obszarów wschodnich w o-jm 
tu była działalność zaczepna I nie Moskwy podpadli Białoru * nej maszynie wojennej odgry 
w dniu 20. II. niewielka. Jedy sini, z których w 4/5 składała i wa również pewną rolę.

się ludność Wielkiego Księst-! („W . Ż.“).nie

Podróż do Ameryki Połudn owej
wiceprezydenta OSA Waliace’a

le. Został

tylko  ̂ na południowy 
wschód od jeziora Ilmeń prze 
prowadzili bolszewicy kilka 
daremnych natarć, które zała­
mały się w walkach wręcz, lub 
w ogniu zaporowym. Artyle- 
ria przychodziła z pomocą w 
ciężkich warunkach jużto z po 
wodu burz śniegowych jużto 

powodu powodzi topniejące­
go śniegu walczącym grenadie 
rom, niszcząc liczne baterie 
przeciwnika. Nad rzeką Woł- 
chow, na południe od jeziora 
Ładoga i przed Leningradem 
przeciwnik nie ataków.-* nato 
miast oddziały niemieckie pod 
czas własnej akcji ofensywnej, 
zmierzającej do oczyszczenia
przedpola i do poprawienia : cjągU ostatnich sześciu miesię- i cenie spokoju i porządku w 
mu swych stanowisk znisz- Cy na polecenie «wojskowych 1 kraju“. Część uwięzionych d«f 
:yły 12 czołgów sowieckich. . władz sowieckich lub b ry ty j-: portowano.

BUENOS AIRES. (DNB). 
W edług informacji z Santia­
go de Chile argentyńskiej 
agencji _ Anid, rząd chilijski 
oficjalnie zakomunikował, że 
wiceprezydent Stanów Zjedn.. 
Wallace, przybędzie do Chi-

on zaproszony 
przez prezydenta państwa, 
Rios‘a. Jak słychać, ma on roz 
począć podróż 15 marca i od­
wiedzić także Kolumbię, Ekwa 
dor, Peru i Boliwię.

-ooo-

Aresztowania w  Iranie
STAMBUŁ. (D N B). W e-lskich tr i ech iransk'ch posłów, 

dług wiadomości nadchodzą-| ci rągło 5C0 kupc iw 80 wyż- 
. cych z Teheranu w samym tyl j szych oficerów i 10 adwoka- 
i ko Teheranie aresztowano cv i tów. Obwiniono ich o ..zakłó-
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Jedynymi urzędowymi in­
stytucjami w Wilnie, udziela­
jącymi bezpłatnie porad le­
karskich są Polikliniki z pod­
ległymi im rejonowymi ambu­
latoriami.

Ze sprawozdania 1 Polikli­
niki za rok 1942 wynika, że 
tylko w 7 rejonowych ambula­
toriach podlegających Kierów 
nictwu I Polikliniki udzielono 
porad lekarskich ogółem: 
61.890 (w tym mężczyzn 34.436 
i kobiet 27.454).

Jednorazowych porad udzie 
lono: 14.340 mężczyznom 5 
14.142 kobietom,

Wielokrotnych porad udzie 
lono ogółem: 25.125 w tym : 
13.040 mężczyznom i 12.085 
kobietom.

Oprócz porad ambulatoryj­
nych skierowano chorych do 
lekarzy specjalistów na opera­
cję: 589 i do szpitali: 784 Oso­
by (w tym 391 mężczyzn 1 393 
kobiety).

Opatrunków dokonano:
2.672, zastrzyków: 14.792 i in­
nych zabiegów: 2.656.

Zatrudnieni w rejonowych 
ambulatoriach lekarze odwie­
dzili chorych w domu w roku 
sprawozdawczym oeółem:
7.600 osób, przy czym w tej 
liczbie: 3-385 mężczyzn i 4.215 
kobiet, co w stosunku rocz­
nym na 1 lekarza wypadło 543 
wizyty, a dziennie odwiedzano 
prawie 2-ch chorych.

Opatrunków dokonano: 517, 
zastrzyków: 2.116 i innych za­
biegów: 914. Oprócz przyięć 
chorych w rejonowych ambu­
latoriach, kierownicy ambula­
toriów skierowali chorych do 
lekarzy specjalistów zatrudnić 
nych w I Poliklinice.

Lekarze specjaliści zatrud­
nieni w poliklinice w zakresie 
różnych specjalności udzielili 
na ogólną ilość 83.878 zgłoszeń 
mężczyzn, 49.285 porad lekar­
skich, a na ogólną ilość 82.351 
zgłoszeń kobiet, ponad 54.427 
porad lekarskich.

Do szpitala skierowano o- 
gółem 2.131 chorych (1.136 
mężczyzn i 995 kobiet).

Operacji dokonano 1.393, 
opatrunków zrobiono 27.414, 
zastrzyków 26.079, innych za­
biegów 38.382.

W izyt lekarskich u chorych 
w domu było ogółem 142 (męż 
czyzn 74. a kobiet 68).

Jeśli chodzi o rodzaj chorób

jto najwięcej było chorych: 
skórno-wenerycznych, chorób 

. wewnętrznych, jamy ustnej 
,(zęby), zabiegów chirurgicz­
nych, chorób oczu. kobiecych, 
uszu, nerwowych.

Gabinet rentgenowski doko­
nał 6.500 prześwietleń diagno­
stycznych pomimo bardzo cięż 
kich warunków pracy.

Analiz różnych wykonano
14.674. _

Komisja lekarska zbadała 
zdrowie ogółem 10.220 osób 
(mężczyzn 3.142 i kobiet 
7.078).

W  roku sprawozdawczym 
lekarze urzędujący w I Poli­
klinice udzielili porad lekar­
skich (jednorazowych i wielo­
krotnych) ogółem 312.140 oso­
bom. średnia cyfra przyjęć 
dziennych wynosiła 1.040 o- 
sób. N a 1 lekarza wypadało 
rocznie około 9.180, a przyjęć 
dziennych przeciętnie przeszło 
30 osób.

W  ciągu roku ilość wizyt u 
chorych w domach wynosiła 
7.742, -przeciętna dzienna wi­
zyt — 26.

N a 1 lekarza w stosunku 
rocznym przypadło 298 wizyt, 
a w stosunku dziennym po 1 
chorym.

Pomimo bardzo ciężkich wa 
runków, a zwłaszcza w czasie 
wojennym 1 braków różnych 
medykamentów, działalność I 
Polikliniki ilustruje ilość udzie 
lonych porad i różnych zabie­
gów lekarskich, (w)

Chcesz m ieć ś w ia tło  
e lek tryczn e  —  

o s z c z ę d z a ł  ?e?
AMAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAJ

W I f l t f o m o i c  i  z  « f u l a r
25

L U T Y

C Z W A R T E K

Zyjfryda

W sch ó d  s to n c e  6 .20  

Z a c h ó d  s to ń c a  16.45

—  W  S P R A W IE  S PR Z E D A Ż Y  
M Ą K I NA 12 O K R E S  A P R O W IZ A - 
C Y JN Y . D o  n o (a tk i  n a s z e j  w  „G o ń ­
c u  C o d z ie n n y m “  z  .dtnia 23. I I  b , r .  
N r. 493 p ,  ty t ,  „ Z a le g łą  m ą k a  n ą  12 
o k re s  ą p r ó w iz a c y jn y "  z a k r a d ła  się 
o m y łk a  w o b e c  te g o  w y ja ś n ia m y , że 
W y d z ia ł  ą p ró w iz a e y  n o  -  g o sp o d a r ­
c z y  s t a r a  s 'ę  o  p rz e d łu ż e n i«  te r m i­
n u  s p rz e d a ż y  m ą k :  n a  k u p o n y  o s tą t  
n ic h  2 -ch  ty g o d n i a n a lo g ic z n ie  do  
in n y c h  a r ty k u łó w , a  n ie  j a k  b y ło  
p o d a n e , że  m ą k a  b ę d z ie  s p r z e d a w a ­
na, S p rz e d a ż  tn ą k i  d o k o n y w a n a  b y ­
łą  p r z e z  r e jo n o w e  sk le p y  sp ó łd z , 
„ R u ta “  w  d n iu  15 i 16 lu te g o  b . r .

( w)
—  M IĘ SO  NA K A R T K I 13 O K R E ­

SU  W Y Ż Y W IE N IA . S k le p y  r e jo n o ­
w e  sp ó łd z . „ M a is ta s“  ro z p o c z ę ły  
s p rz e d a ż  lu d n o ś c i  m ia s ta  m ię sa  n a  
k a r jk i  13 o k re s u  a p ro w iz ą c y jo e g ó .

(w)

—  S P R Z E D A Ż  T U T E K  D O  PA ­
P IE R O S Ó W . S k le p y  re jo n o w e  s p ó ł­
d z ie ln i „ R u ta “  ro z p o c z ę ły  ju ż  s p rz e  
d ą ż  tu te k  do  p a p ie ro s ó w  d o d a tk o w o

P a n u

Dr. J. Sypniewskiemu
za ‘ troskliwą opiekę 
w chorobie serdeczne 
podziękowanie składa 

H ,  K .

Tą drogą składam  >. dr. Z. 
Kiefurakisowi za lezinferesow - 
ne dokonanie skomplikowanej 
oueracji, personelow i szpitala 
przy ui. Roźią Aleja (Aleja Róż , 
a w szcze -ólności pp orof K 
Pelczarowi, dr. J. Laskowskiemu 
i s iostrze D. H illerów nie za le- 
< zenie i pieczołow itą opiekę 
serdeczne podziękowanie

L. ROMEYKO.

d o  sp rz e d a w a n y c h  p a p ie ro só w  na  
k u p o n  N r. 9 k a r )  p rz e m y s ło w y c h ,

(w)
—  P R Z E R W A  W  U R Z Ę D O W A ­

N IU  P U N K T Ó W  R O Z D Z IE L C Z Y C H . 

W  O k res ie  p rz y g o to w a w c z y m  j w  

c z a s ie  w y d a w a n ia  k a r te k  ż y w n o ś -

I c io w y c h  o d  d n ia  25 lu te g o  d o  dnia. 
i 9 m a r c a  1943 r o k u  w łą c z n ie  Roz« 
! dz ie lczo  P u n k t} ’ r e jo n o w e  n ]e  b ę d ą  

z a la fw ia ły  in te r e s a n tó w  w y ją w s z y  
n ie c je rp ią c e  zw ło k i w y p a d k i .  (w ).

—  S K L E P Y  P R Y W A T N E  T E Ż  
MUSZĄ P R Z E S T R Z E G A Ć  C E N N I­
K Ó W . W  o s ta tn ic h  d n ia c h  z  ro z p o ­
rz ą d z e n ia  K o m isa rz a  O k ręg o w eg o  
z a m k n ię to  w  W iln ie  k i lk a  s k le p ó w  
p ry w ą tn y c h , k jó r e  p rz e k ro c z y ły  c e n  
n ik i u rz ę d o w e . T y m c z a se m  c e n y  u -  
s ta lo n e  p r z e z  w ła d z e  o b o w ią z u ją  
ró w n ie ż  i s k le p y  p ry w a tn e  { ich

' w ła ś c ic ie le  w in n i  o  ty m  p a m ię ta ć . 
Z a  p o b ie ra n ie  w y s o k ic h  c e n  k u p c y  
i w ła śc ic ie le  s k le p ó w  p ry w ą jn y c h  
b ę d ą  k a r a n i  n ie  ty lk o  z a m k n ię c ie m  
sk le p u , a le  i  O sobiście u le g n ą  k a rz e  
w ięzień],ar ą lb o  o b o z u  r o b ó t  p rz y m u  
só w y ch . (z)

—  W  S P R A W IE  W Y Ł A D O W Y ­
W A N IA  I  Z A Ł A D O W Y W A N IA  W A ­
G O N Ó W  K O L E JO W Y C H . K o m isa rz  
G e n e ra ln y  w  K o w n ie  w  p o r o z u n r e -  
n iu  z  K o m e n d ą  Z a o p a trz e n ia  w y d a ł  
z a rz ą d z e n ie , r e g u lu ją c e  s p ra w ę  w y ­
ła d u n k u  i z a ła d o w y w a n ia  w a g o n ó w  
to w a ro w y c h . P o d łu g  teg o  z a rz ą d z ę »  
n ią  w s z y s tk ie  u rz ę d y , c z y  Jeż f irm y  
i p r -  - d s ię b ]o rs tw a , k tó r e  k o r z y s ta ją  
z  u s łu g  k o le i ż e la z n y c h  s ą  z o b o w ią ­

z a n e  d o  ja k n a js z y b sz e g o  w y ła d o w y ­
w a n ia  w a g o n ó w ; ja k ie  n a d e s z ły  d la  
n ic h  w z g lę d n ie  d o  ró w n i«  p rę d k ie g o  
z a ła d o w y w a n ia  p o d s ta w io n y c h  pus® 
ty c h  w ag o n ó w . P rz e trz y m y w a n ie  
w a g o n ó w  n ą  s ta c ja c h  je s t  s a b o to w a ­
n ie m  g o s p o d a rk i  w O jtennej i j a k o  ta»  
k ie  b ę d z ie  s u ro w o  k a r a n e .  (z).

i i

NA SREBRNYM EKRANIE

Kinó «Casino»
J u ż  s a m a  t r e ś ć  te g o  f i lm u , j a k ą  

s ta n o w i t r a g e d ia  ży c ia  z n a n e g o  śp ie  
w a k a  T in o  D o ss i, k tó r y  s tr a c iw s z y  
u k o c h a n ą  k o b ie tę  n ]e  m ó g ł j e j  n ig ­

d y  z a p o m n ie ć , a ż  w  je g o  ży c ie  w e­
sz ła  d r u g ą  —  ró w n ]e ż  M a ria  i k tó r ą  
ló s  te ż  c h c e  m u  z a b ra ć ,  ■aa d a  je  pew® 
n ą  w a r to ś ć  a r ty s ty c z n ą . D o p ie r  j e ­
d n a k  w y so c e  a r ty s ty c z n y  śp ie w  B e-

n ia m in o  G igli‘eg o , n o  i d o b r ą  g ra  
K ä th e  v o n  N a g y  ro b ią  z e ń  d r a m a t  
f ilm o w y . Z e sz c z e g ó ln y m  a r ty z m e m

—  «Äve Maria»
w y k o n u je  B e n lą rn in o  G ig li a r ie  
z  o p e r y  V e rd ie g o  „ T ra v ia ta “ , o r a z  
d w u k ro tn ie  n ie ś m ie r te ln ą  p ie śń  
„A v e  M a r ia " , N ie k tó re  sc e n y  roz® 
g ry w a ją  s]ę w  p r z e p ię k n y c h  k r a j ­
o b ra z o w o  o k o lic a c h  N e a p o lu , s ta n o ­

w ią c y c h  d o s k o n a łe  t ło  d o  śp ie w u  

B e n ia m in o  Gigli. F j lm  te n  n a le ż y  Je® 

sz cze  d o  p r o d u k c j i  p r z e d w o je n n e j  i 

z o s ta ł  n a k r ę c o n y  p r z z  w y tw ó rn ię  

I ta la -F i lm . (z)

H f t
Wilno, Kauno (d. Kijowska) N r. 4

tel. 12-11
P O T R Z E B N I :

Ślusarze - łi»Varz<*
i niewykwalifikowani robotnicy
W ynagrodzenie i warunki p racy dobre 
Zgłaszać się do F-ki w godz 7 — 16.

1 —  Z Z E B R A N IA  W IL E Ń S K IE J
j O C H R O N Y  P R Z E C IW P O Ż A R O W E J. 

W  pOnietSfeiałek o  god z . 18 o d b y ło  
s ię  w  w ie lk ie j s a l i  F i lh a rm o n i i  p rz y  
u lic y  O s tro b ra m s k ie j  5 z e b ra n ie  w i­
le ń s k ie j  o c h ro n y  p rz e c iw p o ż a ro w e j. 

Z e b ra n ie  ro z p o c z ę ło  się  o d e g ra n ie m  
p rz e z  z e s p ó ł  o r k ie s t r y  s t r a ż y  m ar«  
sz a . N a s tę p n ie  z a b r a ł  g ło s  n a c z e ln ik  
d y re k c j i  p r z e c iw p o ż a ro w e j j p r z e ­
c iw lo tn ic z e j m ja s la  W iln a  m a jo r  O. 
P .  S z y m k u s . W  sw y m  p rz e m ó w ie n iu  
z o b ra z o w a ł  p o k ró tc e  ja k ie  c e le  s to ­
j ą  p rz e d  c z ło n k a m i o c h ro n y  p rze»  
c iw p O ża ro w eĘ  a  sz czeg ó ln ie  d z iś  w  
c z a s a c h  w o je n n y c h . N a s tę p n ie  w y ­
ja ś n i ł  św eżó  w y d a n ą  in s t r u k c ję  d la  
k ie ro w n ik ó w  O . P . p rz e d s ię b io r s tw  
i b lo k ó w  d o m ó w . N ie s te ty  w o b e c  
n ie p rz y b y c ia  t łu m a c z a  p rz e m ó w ie ­
n ie  je g o  n ie  z o s ta ło  p rz e ło ż o n e  n a  
ję z y k  p o lsk i, w o b e c  czeg o  w ie le  0« 
só b  s ła b o  je  z ro z u m ia ło . N ą p r z y s z ­
ły m  z e b ra n iu ,  j a k ie  O dbędzie  s ię  w  
n a s tę p n y  p o n ie d z ia łe k , z p e w n o śc ią  
to  s ię  ju ż  n ie  p o w tó rz y . Z e b ra n ie  to  
O dbędzie  s ię  w  sa li  te a t r u  „ V a id ila "  
p r z y  u lic y  K o ń s k ie j. W  p ro g ra m ie  
p r z e w id u je  s ię  o d c z y t  n ą  te m a t  „ P i­

j a ń s tw o  ja k o  p rz y c z y n a  p o ż a ró w " , 
W  c z ę śc i a r ty s ty c z n e j  z o s ta n ie  wv® 
s ta w io n a  s z tu k a  „ S u d ra m s to j i  r a -  
rn y b e " . (z)

—  O C Z Y SZC ZA N IE  U L IC  ZE  

Ś N IE G U  I  L O D U . W o b e c  p a n u ją c e j  

o d w ilż y  ló d  p o k ry w a ją c y  u lic e  n ie ­
r a z  w a r s tw ą  g ru b ą  n a  k i lk a d z ie s ią t  

c e n ty m e tró w  z a c z ą ł  g w a łto w n ie  to p ­

n ie ć  i b a rd z o  u t r u d n i ł  r u c h  k o ło w y , 

a  z w ła s z c z a  sa m o c h o d o w y . T o  te ż  o -  

b e c n ie  n a  w s z y s tk ic h  w a ż n ie js z y c h  

u lic a c h  W iln ą  d o z o rc y , o r a z , sp e ­

c ja ln i  r o b o tn ic y  p r a c u ją  n a d  o czy sz­

c z a n ie m  u l ic  ze  śn ie g u . L ó d  p o  wy® 

r ą b a n iu  z o a fa je  u k ła d a n y  w  s tó s y  

n a  b rz e g a c h , s k ą d  p ó ź n ie j  je s t  z a ­

b ie r a n y  i w y w o ż o n y , (z)

W  p i e r w s z a  b o l e s n ą  r o c z n i c e  Ś m ie r c i

m m  PRRIEWKZÜ
odbędzie się N abożeństw o Ża­
łobne w kościele O patrzności I 
Boskie) przy ul. G erosios Vil- 
ttes ( obrej Rady) dn ia  26 lu­
tego o godz. 8.30. O czym za- 
w i*damia R o d z in a .

z Jasieńskich

)t
Dr. Med.

p i długich i ciężkich eieroie- 
I n ia c h  zasnęła w P anu dnia 
j 24-go lu te  o 1943 r. w szpitalu 

Sawicz.
Eksporta ja zwłok z kost­

nicy przy szp ta lu  do kośc:oła_ 
św’- Teresy nastąoi dnia 26 b. m 

i o godz. 9 rano, Nabożeństwo 
Żałobne o godz. 10-fej, oo czym 
nastą i  pogrzeb na >-mentarzu 
Rossa O czym powiadam iają 
Doąrążeni w głębokim sm utku 

M ą i, S y n , M atk a  
i Koleżanka.

i Herein wskich
l i i i  l i i !
30 długich i ciężkich cierpie- 

[ niach, o - atrzona Św- Sakra - 
| m entami, zm arła dnia 23 lutego 

1 ?43 r. w wieku la t 62- 
W yprowadzenie zwłok z do- 

I mu żałoby przy ul. Połocko 
fPotockiej) 14 na cm entarz po- 
B ernardyński odbedzie się 25 lu 
tego o oodz. 4 po poł. Nabo­
żeństw o Żałobne za spokój du­
szy Zm arłej zostanie odpraw io­
ne w koś-ie le  po B ernardyn 
skim 26 lutego o godz. 8 rano. 
O czym zawiadam ia pogrążona 
w głębokim sm utku

Rodzina.

Od Wydawnictwa.
Prosimy naszych prenumeratorów na prowincji 

o dokładne f czytelne podawanie adresów.
Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz® 

niona przed 1-vm każdego miesiąca.
Prenumerata wynos! 3 RM miesięcznie.

b. p raco w n ik  P. K. P.
opatrzony Sw. Sakram entam i, 
zm arł dnia 23-go lutego 1E43 r. 

w wieku lat 63. 
W yprowadzenie zwłok z do 

m u żałoby przy ul P. Viiinskio 
(d. B obrujska) 24—1 odbędzie 
się dnia 25 b. m. o godz 3 po 
poł. na c m e n t a r z  Rossa. O czym 
życzliwy-h pam ięci Zmarłego 
D o w i a d a m i a  pogrążona w sm utku 

R o d zin a ,

Z a  s p o k ó j  d u s z y
t  n

Lesia Krakowskieg
b . u r z ę d n ik a  P . K. P .

zostanie odpraw ione N abożeń­
stwo Żałobne w sobotę dnia 
27 lutego 1943 r. o godz. 9 ra­
no w kościele S erca Jezusow e­
go. O czym zaw iadam iają

o n a  I S y n ł

O F I A R Y

D la  p o lsk ic h  b ie d n y c h  diziec] —• 
5 RM.

I. W. dla biednych polskich dzie. 
cj składa — 10 RM.

S o ld a ten th ea te r 11 *“ ks) 38

„Złote m ia s t o “
UWAGAt P oczątek  seansów  o eodz. 

14.00, 16 30 i 19.00.

. c a s m o -  «. « .  6-77
„AVE MARIA“
„ A O H H A “ fw .e 'n la) ,6 < <«=>• 10 37

„Zanim bodziesz mężem“
( N o w o g r ó d z k a  6 - 6 2

.K^lerizy na morzu*
„AUäZRA“ (p& lEa) 54, tet. 10-70

„Służba prosi“
, ,K o ie jo w a“ , 4> tel. 14-13

99
66

liii
•ii* G e d im in o  d . M ic k ie w icza )  25, 
je s f  d o  o d e b r a n ia  z g u b io n y  kw it n a  

c d d a n y  d o  n a p ra w y  z e g a re k . 
Z g ła sz a ć  s ię  o d  g. 8— 16.

Przedsprzedaż
do rewii „hW-
odbywa się w Antykwariacie 
przv ul. Vflniaus (Wileńskiej) 16 
między oodz. 10—14 i w skle­
pie zabawę ; Didżioji(Wielka) 32.

U W A G A

S P E C J A L N E
ZASŁ0HY na 0&NÄ
w różnych wymiarach oraz dzbanki 
s z k l a n e ,  tutki i wycieraczki do 
nóg można nabyć w sklepie piś­
miennym przy ul Didżioji (W ielka) 

Nr. 25, tel. 5—19.

K u p u j ę  p i s m a  
„ A R K A D Y “

p o je d y n c z e  n u m e ry  i ,  k o m n le fy  
M ech . F a b r .  Me li

Fadiejew— Vilniaus (ws"t,fi") 32

Z io ła  le c z ą  — z io ła  k rz e p ią
Rosimy zawierają wszelkie niezbędne 
składnik! do odnaw iania naszych 

tkanek
Zioła Lecznicze M. Szydłowski
Wilno, V ytauto (W itoldowa) 41, Zwie­
rzyniec. Własne p lantacje, własne 
zbiory ziół dziko rosnących oraz ob­
róbka takowych: Zakład e zystuje od 
ła t 20, jes t prowadzony przez do 
świadczonego farm aceutę — zielaka 
przy wsoółpracy rolniczki z wyższym 
w ykształceniem . Udzielamy wszelkich 
porad i wskazówek w dziedzinie z ie­
larstw a. Kupujemy wszelkie zioła 

lecznicze.

Mtfl&AWfiYa. m ęskie, dam ską bie- 
S w W ä ä W I'sS  liznę szyje i prze­
rabia szyhko i term inowo pracow nia 

bielizny Daukśos (P iw na) 3/5—4.

Kupuję: s z  e r  1 a  k ,  l O l i t u r ę ,  
sorężyny, worki i 

s ta re  w iejskie płótno w m ateria le  i 
rzeczach uszytych 

Vilniaus (W ileńska) 32. «
Kalvarijg (Kalw aryjska) 56.

Nowoczesną smtą
trzydrzwiową zam ienię na SIANO, 

SŁOMĘ lub ZWYKŁY OPAŁ.
U t e n o s  (d. M ę t n a )  Nr.  27.

j C c i s ^ l f i  C* n iepotrzebne mo- 
żesz dobrze sprze­

dać w  Śvento-Jono księgarni-anty- 
kwariacie. Poszukuje: d z itł Ham su­
na, S U ndset, Kiplinga, Ossendow - 
skie o, Dostojewskiego i 'T ołsto ja.

Svento-Jono (Sw. Jańska) 1.

Kuolą d y k tą ”  Mo«?.“ 1
D om ininkoną (D om inikańska) Nr 8. 

W ytw órnia zabawek.

} R ó ż n e |

C u t r o  t o k o w e  e l e -  
■ p n n e k i e  z a m i e n i ć  
m o g ę  n a  o p a t  S k ą p o  
( S k o p ó w k a )  1 1 - 1 0 .

« g a r n i t u r  m ę s k i ,  je* 
^  s i o n k ę ,  o r a z  d a m ­
s k i  k o s t i u m  z a m i e n i ę  
n a  o  p a t  P o ä q  ( S o s ­
n o w a )  25 — 1,

Ha l lo l  P .  
K t o

s z t e p e r z y .  
z e c h c i a ł b y  

m n i e  p r z y j ą ć  n a  n a ­
u k ę .  J e s t e m  m ł o d a  
i m a m  d u 2 ą  c h ę ć  d o  
p r a c y .  O f e r t y  d o  
A d r a  . G o ń c a *  p o d  
. H a l s z k a * . ____________

Łó ż e c z k o  d z i e c i n n e  
z a m i e n i ę  n a  u b r a *  

n  e  m ę s k i e  Ś v .  J u r -  
g t o  ( ś w .  J e r s k i  z a a t . )  
4 — 10,

5 zcfe dwudrzwiowa 
i a s n a  z a m i e n i ę  « a 

° o a l  R e r n a r U n n  { d  
B e r n a r d y ń s k i  z a u t )  
3 - 1 6  1

C k r n d z i o n v  p a s z *  
n o r t  1 ' t e w s l r f  n a  

n n z  A l b i n a  W i e n i a -  
k i e w i c z a  u n i e w a ż n i a  
S»ę.

C z a f ę  t r z v d r z w i o w q  
z a m i e n i ę  n a  d r z e ­

w o .  K a ł v a r » j n  ( K a l -  
w a r y j s k - a  )  1 2 —6  w e j -  
o f c  z  f r o n t u

^ f t f r ó ż k a  p r z y j m u j e  
w  o d  9 —5 p r ó c z  

ś w i ą t  V o k i e S i u  ( N i e  
m i e c k a )  4 - l 2  w  p o ­
d w ó r k u .  3

W ó z e k  g ł ę b o k i  w  
d o b r y m  s t a n ę  

z a m i e n i ę  n a  e p a c e -  
r ó w k ę .  K r o k u v o s  ( d .  
K r a k o w s k a )  2 5 - 9 .

7 ‘o t o l e c z m c t w o  c h o -  
r ó b  p r z e w o d a  p o  

k a r m o w e g o  ( w ą t r o ­
b y  b r a k  a p e t y t u ,  
n e s t r a w n o ś ć ) ,  c h o ­
r o b y  z  w y c z e r p a n i a ,  
u  t ł a  w y ,  b e z s e n n o ś ć .  
U s u w a n i e  ż y l a k ó w ,  
s z p e c ą c y c h  b r o d a  

w e k .  z n a m i o n  w r o ­
d z o n y c h .  O d  g o d z .  8 
d o  10  r a n o  i o d  g o d z .

p p .  b o  g o d z .  6  p p  
G e d i m i n o  ( d .  Mick ie® 
w i c z a )  0  ra.  4. 1

y a p r a s z a m  p a n i e  n a  
2 - m ' e s i ę c z n y  t u r a  

k r o j u  o d  1  m a r c a  r b .  
Przyjmuję wszelkie 
r o b o t y  w z a k r e s  k r a  
w i e c t w a  w c h o d z ą c e .  
P o s i a d a m  n a j n o w s z e  
i u r n a i e  W y k o n a n e  
t e r m i n o w e .  D a r i a u s  
i r  G i r e n o  ( Ż w i r k i  i 
W i g u r y )  2 5 - 1 .

7 g u b i o n y  d o w ó d  
“■ t y m c z a s o w y ,  z a - '  
ś w i a d c z e n i e  z  o r a c y  
n a  n a z w  B u b l e w i -  

c z ó w n y  L e o n a r d y ,  
p r o s z f  z w r ó c i ć  z a  
w y n a g r o d z e n i e m  p o d  
a d r e s e m :  J u o z a p a v l -  
ć i a n s  ( p i ó r o m o n t )  8 
m 1

ygu b io n ą  ksiqteczke 
* "  z  A r b e i t s a r n t u  n a  
n a z .  K a z i m i e r y  Ż e ­
b r o w s k i e j  ‘ u n i e w a ż ­
n i a  s i ę .

Zg u b i o n y  b u t  z  l e  
w e j  n o g i  z  t e c z k ą  

p r o s z ę  z w r ó c i ć  z a  
w y n a g r o d z e n i e m  p o d  
a ü r e s e m :  B a s a n a v i
ć i a u 3  ( d .  W .  P o h u ­
l a n k a )  27-a — 1.

Zg u b i o n ą  r ę k a w i c z ­
k ę  s k ó r z a n ą  

z  p r a w e j  r ę k i ,  g r a ­
n a t o w ą ;  p r o s z ę  z w r ó ­
c ą  za. w y n a g r o d z e ­
n i e m  p o d  a d r e s e m :  
T a r p k a l n i o  ( W ą w o z y )  
8 - 1.

y g u b i o n ą  k a r t ę  p r a -  
»■ c y  w y d a n ą  p r z e z  
S o o . D r a u d i m o  l a t a i g ą  
V i t u i u j e  n a  n a z w .  
W e r n i k o w S K i e j  J a n i ­
n y  u n i e w a ż n i a  s i ę

• F g u b i o n ą  l e g i t y m a *  
" •  c;  ę  p r a c y  w y u a n ą  
p r z e z  O s t l a n d  - F  I m  

147 n a  n a z .  S zpi*  
l e w s k i e g o  K d y r a r d a  
u n i e w a ż n i a  s i ę .

Za m i e n i ę  n a  r o w e r  
D a m s k i :  b u t y  28 

Jń  f a s o u  a n g e l s k l  
w b a r d z o  d o b r y m  
s t a n i e ,  ^ p o o d m e  d o  
b u t ó w  s z a r e  m a t o
u ż y w a n e ,  o r a z  m a
r v n a r » s ę .  G i e u r a i ö t q  
( C n o c i m s k a )  24  5.

J g i b i o n Y  p a s z p o r t  
l i t e w s k i  n a  n a ?  

K r a w c z u k a  J r n i  
u n i e w a ż n i a  s i ę

■JTamionię o o a t  n a  
g ł ę b o k i  d z i e c i n n y  

w ó z e k .  J a s m s k i o  ( J a ­
s i ń s k i e g o )  1 -a  m. 4, 
z  r a n a .

I ;?apnos Sprzedaż j

j L o l< a  » e |
f t f a w a i e r  P o l a k -  n a  

s t a ł e !  p o s a d z i e — 
s z u k a  n o k o i n  u m e b ­
l o w a n e g o .  Z g ł o s z ę  
n i «  d o  A d m  . G o ń  
c a *  p o d  . K u l t u r a l n y "

Ku p ę  m a s z y n ę  k r a ­
w i e c k ą  K a S t o n n  

( K a s z t a n o w a )  2 — 18.

I f u p i ę  n a t y c h m i a s t  
w  b a r d z o  d o b r v r o  

s t a n i e  n o w o c z e s n a  
s o a c e r ó w k ę  G e d i ­
m i n o  ( d .  M i c k i e w i ­
c z a )  2 2 —1'».

Ł f u p l ę  m ę s k ą  m a r y -  
n a r k ę ,  d u ż y  r o z ­

m i a r ,  g r a n a t o w ą ,  
g ł a d k ą .  B a r d z o  p i l n e  
S k ą p o  ( S k o p ó w k a )  
6 —11, 1

Ku p i ę  d ę t k ę  r o w ę  
r o w ą  n o w ą  l u b  

m a ł o  u ż y w a n ą  2 8  
O f e r t y ,  z  p o d a n i e m  
a d r e s u  i n a z w i s k a ,  
s k ł a d a ć  w  A d m i n .  
. G o ń c a *  d o  d n i a  27 
b .  m .  p o d  . D ę t k a * .  
   1

ż ^ u p i ę  n a t y c h m i a s t  
f o r t e p i a n  k r z y ż o ­

w y .  O f e r t y  d o  A d m .  
. G o ń c a *  p o d  » K u p u  
ją c y \

z e k  d z i e c i n n y  
g łę b o k i  n o w o ­

c z e s n y  s o r z e d a m  za  
5 ° °  BM .  V y S a i q  ( d  
W i ś n i o w a )  7 m .  2  
z a  U a d u ń s k i m  m o- 
s i  e ra .

! r a c a  I

|  L e k a r z e  j

I n t e l i g e n t n y  w  s t n r -  
•  s z y m  w i e k u  b v ł v  
z i e m i a n i n  p r z y j m i e  
w s z e l k ą  p r a c ę  ort-
p o w l a d a i ą o a  i e g »  s i ­
ł o m  M o ż e  p i e l ę g n o ­
w a ć  c h o r y c h ,  z n i a ć  
s »p  g o s p o d a r s t w e m .
k u c h n i ą  O f e r m y  d o  
A< m.  . G o ń c a *  p o d  
„ B y ł y  z i e m i a n i n * .

p o t r z e b n a  a ł u ż ą o a  
s d o  m a ł e j  r o d z i n y  
T r a i d e n i o  ( d .  L i t e w ­
s k a )  2 6 —2

p o t r z e b n a  n i a n  a d o  
1 - r o c z n e g o  d z i e c ­

k a .  V o k ' e ö  q  ( N i e ­
m i e c k a )  8 - 7 .  0

i ilTRYMHIjiUiE j
Ifa w a le r  kultural-

n y  l a t  35  p o z n a  
p a n f ą  n i e z a l e ż n ą  m a -  
t e r i a l a  e .  C e l  t o w a -  
r z y s k o - m a t r y m o m a t -  
n y .  O f e r t y  d o  A d m .  
» G o ń c a *  p o d  » K w i t  
Ał 180 9 J

PJ ra ra ffl a  53 31 SJ B  85 ■

Mn ogłsszeeig 
zdobywa klienta

D r .  M e d .

Wiktor Piesków
C h o r o b y  n e r w o w  

w e  w n ę t r z n e -  C o s  tej  
| P o r t o w a  I ^  3 m 
O r d y n u j e  o d  l 2  —  1 

1 6 - 1 8 .

Lekarz -den tys ta

Jadw iga  Piotrowska
w z n o w i f a  r» rzy]ęc»a  
w g o d z .  1 1 —2 4 — <

T i l t o  ( M o s t o w a )
^5 2 9 - 1 5  ró<z T i l t o  
( M o s t o w e j ) i  V i l n i a u s  ,,v ’ 1 e ń s k i  oj).__

Or .Orłowski Eoiuale
P r z y j m u j e  o d  g o d z  

8  r ,  d o  9  r .
od 3 pp. do  6 w> ecv 

G e d i m i n o  j d .  M ic a i e  
wicza  J 39—4,

Dr . M e d .

Janina Jurczenkowa
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e  
n e r y c z n e ,  k o b i e c e . -  
P r z y j m u j e  o  4 1 0 - 1 1  

. o d  1 6 - 1 8 .  
J o g a i l o s  ( J a g i e ł 1 o ń  

s k a )  16 —6.

O t. K. Sokołow ski
C h o r o b y  s k ó r n e  

« w e n e r y c z n e  
P r z y j m u j e  o d  g o d z  
2 7 ,  d o  g o d z .  3 7 ,  » o d  
g .  5  d o  g .  7 w i e e z .  
VilniaU3 ( W i l e ń s k a )  

Ae 30  m .  14.

Sr. W. Woiadźko
C h o r o b y  s k ó r n e  w e  
n e r y c z n e .  P r z y j m u j e  
w  g O d z . ö —>11 i 15— 1. 

W a i i s t r ,
l i a w a l n a j  22.

-'r Med
Kazimierz Bieliński

C h o r o b y  s k ó r n e  w  
f e r y c z n e  ^ y g ’raanftwi 
ó y g m u n t o w s k a l  I Ł  

n .  14. P r z y j m u j e  ©« 
J —9 : o d  1— 4

Jr. Aleksander PiwkB
h o r o b y  w e w n ę t r » *  
n e .  Ó r d y n u i e  odl 

14 -  18.  P i ü e s  
Z a m k o w a )  12— 6,

L e k a r z  -  D e n t y s t a

Or. R. O a s g sro w its
P r z y  . im aj  e  o d  g. 10—  

13 i 16 -  15.
Z ę b y  s z t u c z n e .  

A u ś r o s  V a r t u  I d .  O* 
s t r o b r a m s k a i  25  — •

dr. Pundowicz S ts f a i
- ' h o r o p y  n e r w o w e  

i w e w n ę t r z n e -  
J o k u b o  ( Ś w .  J r  

j c u b a )  1 0 - 2 .  P r z y j ­
m u j e  o d  15 d o  19.

| A kuszerki"]
Maria Brzezina

Liubarto (d. Gr®-- 
dzka) 27— 1. 
Zwierzyniec.

i .  BniCiiowa 
O landu (d. H o ­
len dern iaj 4—1.

ta k n e ro w a
przyim uje od 9 
rano do 7 w. Ja-
sinskio (d. Josin« 

.skie^o) 7 —5.

W SmiatowsKi
Pilies t.d. Zan»* 

kowa) —u.


